
0

<hl i ä
P R Z E D P Ł A T A

w y n o s i  k w a r t a l n i e  2 ,6 4  z ł ,  m i e s i ę c z n i e  0 ,8 8  z l  
z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u  0 ,9 5  z ł  m i e s i ę c z n i e .

A D M I N I S T R A C J A :  W ą g r o w i e c ,  R y n e k  n r .  14
Wychodzi co środę i sobotę.

O G Ł O S Z E N I A
p r z y j m u j e  s i ę  z a  o p ł a t ą  6  g r  o d  w i e r s z a  m /m  
1 - ł a m o w e g o ,  o d  w i e r s z a  r e k l a m o w e g o  12  g r .

T e l e f o n  n r .  126.

W ą g r o w ie c , ś r o d a  dnia 5  grudnia 1928. R ok  III.

Dziesięciolecie Wielkiej R um unji
W a r s z a w a ,  3. 12. W c z o r a j  p o p o łu d n iu  

o d b y ła  s ię  w  u d e k o ro w a n e j  z ie len ią  i f lagam i 
p o lsk ie m i i rm n u n s k ie m i  sali w ie lk ie j  n a  ra tu sz u  
u ro c z y s ta  a k a d e m ja  ku  u czczen iu  dz iesięc io lecia  
W ie lk ie j  R u m u n ji .

Uroczystość tą zaszczycili swą obecnością 
przedstawiciele najwyższych władz państwowych, 
marszałkowie Sejmu i Senatu, korpus dyploma­
tyczny, władze miejskie, tudzież reprezentanci 
sfer artystycznych, społecznych, kulturalnych, 
prasy i Towarzystwa Polsko-Rumuńskiego, łącz­
nie z Komitetem porozumienia prasowego pol­
sko - rumuńskiego.

Uroczystość rozpoczęło przemówienie p. Zdzi­
sława Dębickiego, jako prezesa komitetu organi­

zującego akademję, poczerń zabrał głos poseł 
król- rumuński, p. minister pełnomocny Karol 
Davila, podnosząc węzły przyjaźni, łączące Ru- 
munję z Polską na polu kulturalnem, politycznym 
oraz gospodarczem.

Przemawiał następnie marszałek Senatu 
Szymański. Orkiestra i chór młodzieży akade­
mickiej wykonały hymny narodowe polski i ru­
muński.

Resztę programu wypełniły rumuńskie pieśni 
ludowe w artystycznej interpretacji bawiącego na 
gościnnych występach w Warszawie wybitnego 
basa opery bukareszteńskiej p. Jerzego Folesco, 
przy akompanjamencie prof. L. Ürsteina.

Ю-Іесіе istnienia Królestwa S. H. S.
B i a ł o g r ó d ,  3. 12. Z  okazji  is tn ien ia  10-ej 

r o c z n ic y  is tn ie n ia  p a ń s tw a  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  o d ­
by ło  s ię  w  k a te d r z e  p r a w o s ła w n e j  u ro c z y s te  n a ­
b o ż e ń s tw o ,  k tó r e  c e le b ro w o ł  p a t r y a r c h a  D y m it ry  
w  a sy śc ie  l ic znego  d u c h o w ie ń s tw a .  N a  n a b o ­
ż e ń s tw ie  ob ecn i  by li  k ró l ,  k ró lo w a ,  k s .  P aw e ł ,  
k s .  O lg a ,  w y ż s i  d y g n i ta rz e  d w o ru ,  c z ło n k o w ie  
rz ą d u ,  k o r p u s  d y p lo m a ty c z n y ,  w y ż s i  u rz ę d n ic y  
p a ń s tw o w i ,  g en e ra l iz ac ja ,  c z ło n k o w ie  p a r la m e n tu  
i inni.  P o d o b n e  n a b o ż e ń s tw a  o d b y ły  s ię  j e d n o ­
cześn ie  w  k o śc io ła c h  in n y ch  w yznań .

T a k ż e  n a  p ro w in c j i  u ro c z y śc ie  o b c h o d z o n o  
ro czn icę .  W  W o l i  k i  B e s z e k ie r e k  i w  R a w n ik u

odbyło się odsłonięcie pomników króla Piotra.
W Białogrodzie otwarty został nowy gmach 

ratusza oraz budynek centralnych hal targowych.
W s z y s tk ie  p ism a  w y d a ły  sp ec ja ln e  n u m e ry ,  

p o ś w ię c o n e  d z ies ięc io lec iu  Ju g o s ła w j i ,  n a k re ś la ­
ją c  d ro g ę ,  k tó r ą  p r z e b y ło  m ło d e  k ró le s tw o  od 
dn ia  1-go g ru d n ia  1918 r. t. j .  o d  dnia , w  k tó ry m  
d e le g a c ja  R a d y  N a ro d o w e j  Z a g r z e b ia  p rz y ję ta  
z o s ta ła  p r z e z  k s ięc ia  r e g e n ta  A le k s a n d ra ,  p r z e d ­
s ta w i ła  m u  u c h w a lo n y  p r z e z  R a d ę  N a r o d o w ą  
m an ifes t ,  d o m a g a ją c y  s ię  p o łą c z e n ia  w sz y s tk ic h  
S e r b ó w ,  C h o r w a tó w  i S ło w e ń c ó w  w je d n e m  p a ń ­
s tw ie  p o d  b e r ł e m  K a ra d ż e rd ż e w ic z ó w .

IV K o n g r e s  M ło d z ieży
W s z e c h p o ls k ie j  w e  L w o w ie

sk ie g o  im ien iem  S t ro n n ic tw a  N a ro d o w e g o ,  p. 
H a ru se w ic z a"  im ie n ie m  m ło d z ie ż y  w a rsz a w sk ie j ,  
k tó ra  b ra ła  u d z ia ł  w  w a lk a c h  o L w ó w ,  p r z e d s ta ­
wicieli p r a s y  n a ro d o w e j ,  da le j  p rzed s taw ic ie l i  
L w o w s k ie g o  K o m ite tu  A k a d e m ic k ie g o ,  L w o w ­
s k ie g o  K o ła M ię d z y k o r p o r a c y jn e g o ,  C zy te ln i  A k a -  
m ick ie j w e  L w o w ie ,  d e le g a ta  Z je d n o c z e n ia  M ło ­
d z ieży  N a ro d o w e j  w  P rz e m y ś lu  itd. Z  w sz y s tk ic h  
s t ro n  P o lsk i  n a d e s z ły  d e p e s z e  i l is ty  p o w ita lne .

P o  p r z e rw ie  o b ia d o w e j  o g o d z .  7-mej o d b y ło  
się p ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  p le n a rn e  K o n g r e s u .  
S p r a w o z d a n ie  z t rz y le tn ie j  dz ia ła lnośc i  M ło d z ieży  
W s z e c h p o ls k ie j  za  czas  od  o s ta tn ie g o  k o n g re s u  
w y g ło s i ł  p r e z e s  r a d y  nacze lnej  p . J a n u s z  R ab sk i .  
W y b r a n o  t r z y  k o m is je  : id e o w ą ,  p o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  p. S te m p e r a ,  (L w ó w ),  o rg a n iz a c y jn ą  p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  p. S a c h y  (P o z n a ń )  i k o m is ję  
p ra c y  spo łeczn e j .

W  k o n g re s ie  b ie rze  u d z ia ł  200 p e łn o m o c n y c h  
d e le g a tó w .

L w ó w ,  3. 12. W c z o ra j  w e  L w o w ie  r o z p o ­
częły  s ię  o b ra d y  IV  K o n g re s u  M ło d z ieży  W s z e c h ­
p o lsk ie j .  O b r a d y  p o p rz e d z o n e  z o s ta ły  u ro c z y s te m  
n a b o ż e ń s tw e m  w  k a te d rz e ,  w  czas ie  k tó re g o  
p o d n io s łe  k a z a n ie  w y p o w ie d z ia ł  J .  E . k s .  a r c y ­
b isk u p  T e o d o r o  wicz.

Inauguracja kongresu odbyła się w południe 
w sali Teatru Małego wobec zgromadzonych de­
legatów, przedstawicieli różnych organizacyj i licz­
nych gości ze starszego społeczeństwa. W imie­
niu Rady Naczelnej Młodzieży Wszechpolskiej 
otworzył zjazd p. Janusz Rabski.

Do prezydjum zjazdu weszli: p. Władysław 
Kański (Kraków) jako przewodniczący, nadto zaś 
pp. Stemper (Lwów), Małecki (Poznań), Borkow­
ski (Warszawa), Małachowski (Wilno), ks. Ło- 
dziecki (Lublin).

Obrany przewodniczącym p. Kański wygłosił 
przemówienie na temat ideałów młodzieży. Na­
stąpiły przemówienia powitalne : prof. Tarnów-

K a ta stro fa ln e  tr z ę s ie n ie  z iem i w  C hile

Nr. 9 5 .

Spór 8 1. zw . „k orytarz p o lsk i“
j e d e n  z w s p ó łp ra c o w n ik ó w  w y c h o d z ą c e g o  w  

B e r l in ie  ty g o d n ik a  „D as  a n d e r e  D e u tsc h la n d " ,  
r o z m a w ia ł  n ie d a w n o  z p. A . A b le m , k ie ro w n ik ie m  
b iu ra  p ra s o w e g o  znane j  o rg an izac j i  n a c jo n a l is ty ­
cznej „ D e r  J u n g d e u t s c h e  O r d e n “, k tó ra  d ą ż y  do 
p o ro z u m ie n ia  N iem iec  z F r a n c ją  za cenę  n a b y tk ó w  
te ry to r ja ln y c h  k o sz te m  P o lsk i .  R o z m o w a  d o ty ­
c zy ła  t. z w. „ k o ry ta rz a  p o l s k ie g o 1*.

P . A b e l  d o w o d z i ł ,  że  „ k o r y t a r z “ n a le ż y  się 
N iem co m , c h o ć b y  ju ż  z te g o  w z g lę d u ,  ż e  n a  je g o  
t e r y to r ju m  m ie sz k a  rz e k o m o  w ięce j  N ie m c ó w  
niż  P o la k ó w .  P rz e c iw  te m u  a rg u m e n to w i  w y  su ­
ną ł ,  r e d a k to r  „D a s  a n d e re  D e u t s c h la n d “ s t a ty s ty k ę  
p r z e d w o je n n ą  „ O s tm a r k e n v e r e in u “, że  w  191Ü r.
—  lu d n o ś ć  p o lsk a  w y n o s i ła  ta m  50— 75 p roc .

—  Z n a m  te  liczby , —  o d p o w ie d z ia ł  p .  A b e l
— lecz są one fałszywe. Chodziło wówczas
0 p r z e k o n a n ie  rz ą d u ,  że  je s t  ta m  ta k  w ie lu  P o ­
lak ó w , ab y  p rz e z  to  o s ią g n ą ć  w ię k s z e  s u m y  na  
g e rm a n iz o w a n ie  te g o  k ra ju .  —

—  D zisia j  —  o d p o w ia d a  na  to  „D as  a n d e re  
D e u t s c h la n d “ —  m ó w i się, g d y  t e g o  p o t r z e b a  — 
w rę c z  p rz e c iw n ie  i n ie w ia d o m o  d o p ra w d y ,  k ied y  
s ię  k ła m ie .  Jeże li  j e d n a k  j a k  to  w y k a z a n o  n ie ­
d a w n o  w  „M e n sc h h e i t“, w y b ie ra n o  o d  1871 w  
o k rę g a c h  d z is ie js z e g o  „ k o r y ta r z a “ s a m y c h  P o la k ó w  
d o  p a r l a m e n tu  —  to  m u s ia ło  ta m  b y ć  p rz e s z ło  
50 p ro c .  lu d nośc i  p o lsk ie j .  T o ,  ż e b y  n a  P o la k ó w  
g ło so w a l i  N ie m c y  —  j e s t  w y k lu c z o n e .  O d  tych  
c z a só w  s to su n k i  s ię  zm ien i ły .  O b e c n ie  — s tw ie r ­
d z a  „D a s  a n d e r e  D e u t s c h la n d “ —  m ie s z k a  ta m  
90 p ro c .  P o la k ó w  i 10 p ro c .  N ie m c ó w . P o d  ty m  
w z g lę d e m  s ta ty s ty k i  p o lsk ie  i n iem ieck ie  są  d ość  
z g o d n e ,  choc iaż  p. A b e l  z a p ew n ia ,  że  m a  inne  
o d  m ie s z k a ń c ó w  „ k o ry ta rz a" .

P o le m ik a  to c z y ła  się da le j .  R e d a k to r  „D as  
a n d e r e  D e u ts c h la n d "  z a p y ta ł  p .  A bla ,  czy  w y ­
o b r a ż a  sob ie ,  b y  P o ls k a  p ro w in c ję  z 90 p ro c .  
lu d n o śc i  p o lsk ie j ,  s ta n o w ią c ą  p r z y te m  je d y n y  d o ­
s tę p  d o  m o rz a ,  o d d a ła  d o b ro w o ln ie ,  bez  w o jny ,
1 - to  są s iad o w i,  k tó r y  o d  150 la t  w y rz ą d z i ł  je j  
ty le  s z k o d y ?  J a k  m yśli  „ J u n g d e u ts c h e r  O r d e n “ 
o d w z a je m n ić  s ię  P o lsce  za  te n  da r ,  w p r o s t  n ie ­
b y w a ły  w  dz ie jach  ś w ia ta ?

P . A b e l  z a s t r z e g ł  s ię  n a p r z ó d  p rz e c iw  m ó ­
w ien iu  o d a ro w iź n ie .  Z d a n ie m  je g o ,  b y ło b y  to  
ty lko  „ n a p ra w ie n ie  w y rz ą d z o n e j  N ie m c o m  n ie ­
s p ra w ie d l iw o ś c i“. T a k ,  j a k b y  p. A b e l  n ie  w ie ­
dział,  że  P r u s y  z a c h o d n ie  p rz y łą c z o n o  do  P r u s  
w  1772 r.  t y tu łe m  z w y k łe g o  r a b u n k u .  K tó ż  w ięc  
p o p rz e d z i ł  „ n ie s p ra w ie d l iw o ś ć “? —  z a p y tu je  „D as  
a n d e r e  D e u t s c h la n d “.

• L e c z  p. A b e l  m a  ró w n ie ż  inne  w sp ó łc z e sn e  
a r g u m e n ty .  W ię c  d o w o d z i ,  ż e  d la  N ie m c ó w  p o ­
s iadan ie  k o r y ta r z a  j e s t  k w e s t ją  „życ iow ej k o n ie ­
cznośc i" ,  czem  r z e k o m o  n ie  je s t  k o r y ta r z  dla 
P o lsk i ,  s k o ro  np . C zes i  o b y w a ją  s i ę  bez  d o s tę p u  
do  m o rz a ;  z r e s z t ą ’ m o ź n a b y  ż e g lu g ę  n a  W iś le  
u m ię d z y n a r o d o w ić . . .

Z  w y w o d a m i  te m i  ro z p ra w ia  s ię  „D a s  a n d e re  
D e u t s c h la n d “ b a rd z o  p ro s to .  W ię c  n a p rz ó d  z 
o w ą  „k o n ieczn o śc ią  ż y c io w ą " :  Z  B e r l in a  do  K r ó ­
le w c a  j e s t  w p ra w d z ie  b a rd z o  d a le k o  i w s k u te k  
t e g o  ro z w ó j  życ ia  g o s p o d a r c z e g o  w  P ru s a c h  
W s c h o d n ic h  p o n o s i  sz k o d y ,  lecz t a k  s a m o  b y ło  
d aw n ie j  i p rz e d  w o jn ą .  P rz e s u n ię c ie  g r a n ic y  n ie  
sk ró c i  p rz e c ie ż  o d le g ło śc i  m ię d z y  B e r l in e m  a K r ó ­
le w c e m . „ K o ry ta r z "  n ie  u t ru d n ia  b y n a jm n ie j  k o ­
m u n ik a c j i ,  j a k  t o  s tw ie rd z i ła  n ie d a w n o  d y re k c ja  
k o le jo w a  w  K ró le w c u ,  w y ra ź n ie  o św iad cza jąc ,  że 
„ k o m u n ik a c ja  k o le jo w a  o d b y w a  s ię  ta k ,  j a k b y  na 
t e r y to r ju m  p o ls k ie m  fu n k c jo n o w a ła  n ie  po lska , 
lecz n ie m ie c k a  a d m in is t r a c ja " .

A więc w jakiż sposób p. Abel z „Jung­
deutscher Orden“ nakłoni Polskę do odstąpienia 
„korytarza”? Czy przez propagandę wśród Fran­
cuzów i Anglików za pomocą naiwnego argu­
mentu, źe terytorjum to jest dla Niemców konie­
cznością życiową, a nie jest nią dla Polski?

—  N ie p a n ie  A b e l  —  k o ń c z y  „ D a s  a n d e re  
D e u t s c h la n d “ —  j e s t  ty lk o  j e d e n  sp o s ó b  p o z y s ­
k a n ia  k o r y ta r z a  p o lsk ie g o ,  a  j e s t  n im  ty lk o  w o jn a  
z P o ls k ą .  A  p o n ie w a ż ,  ja k  to  w ie m y  o d  1914 r. 
w a lk a  n ie  o g ra n ic z a  się do  d w ó ch ,  w ięc  p o z o s ta je  
ty lk o  w o jn a  ś w ia to w a ,  j e ż e l i  w ięc  k to ś  d ąży  do  
o d e b ra n ia  k o r y ta r z a  —  to  a lbo  o d d a je  s ię  n a iw ­
n y m  z łu d z e n io m , a lbo  j e s t  w p r o s t  a g e n te m  p rz y ­
szłe j  w o jn y  św ia to w e j .

A r g u m e n ty  z u p e łn ie  s łu sz n e .  T y lk o ,  źe  „D as

S a n t i a g o  d e  C h i l e ,  3. 12. P o d c z a s  s o ­
b o tn ie j  no cy  o d czu to  w ie lk ie  t r z ę s ie n ie  ziemi. 
M ias to  T a lc o  i C h ilian  p o n io s ły  w ie lk ie  szk o d y .  
W i ę k s z o ś ć  b u d y n k ó w  zn iszczo n a .  M ie jsco w o ść  
T a lc o  p ra w ie  z u p e łn ie  z ró w n a n a  z z iem ią.

N a ra z ie  w y m ie n ia ją  c y f rę  300 o só b  zabitych . 
J e d n a k ż e  n ie  j e s t  to  cy fra  śc is ła ,  g d y ż  do  o b s z a ­
r ó w  d o tk n ię ty c h  t r z ę s ie n ie m  z iem i n ie  m o ż n a  s ię  
je sz c z e  d o s ta ć ,  j e d y n ie  s a m o lo ty  in fo rm u ją  o p o ­
łożeniu .

Katastrofa, która dotknęła poza tem miasta 
Curico i Sana Cruz, w rozmiarach swych doró­

w n y w a  t r z ę s ie n iu  z iem i w  r.  1926.
B e r l i n ,  3. 12. B iu ro  W o lf fa  don o s i  z S a n ­

t iag o  d e  Chile, że  w s k u te k  t r z ę s ie n ia  z iem i 12 
m ia s t  w  C h i le  p o n io s ło  c iężk ie  sz k o d y .

Szkody wyrządzono w calem południowo- 
środkowem Chile trudno na razie określić. Lot­
nicy, którzy dokonywują lotów do nawiedzonych 
trzęsieniem ziemi okolic, stwierdzają, że wstrząsy 
podziemne trwają w dalszym ciągu. Prezydent 
Ibanez wyjechał na tereny objęte katastrofą, do­
kąd też zostały wysłane oddziały wojska, okręty 
i samoloty, celem niesienia pomocy ludności.

P r z e c iw  k o n c e n tr o w a n iu  s ię
lu d n o śc i w  m ia s ta c h

R z y m ,  3. 12. R z ą d  p o d ją ł  e n e rg ic z n ą  a k c ję  
p rz e c iw  n a p ły w o w i  lu d n o śc i  w ie jsk ie j  do  m ias t  
i o p u sz c z a n iu  w s i  d la  z łudne j  p o p r a w y  b y tu  w  
m ias tach .  A k c ja  ta  s p o tk a ła  się w  W a ty k a n ie  
z źy c z l iw e m  p o p a rc ie m ,  g d y ż  w e d łu g  o p in j i  k o ­
śc io ła  n a d m ie r n e  sk u p ie n ie  lu d n o śc i  w  m ias tach

andere Deutschland“ jest mało wpływowym ty­
godnikiem, a poglądy p. Abla podzielają miljony 
Niemców.

s ą  z a w s z e  s z k o d l iw e  d la  z d ro w ia  f izycznego  
i d u c h o w e g o .

Min. Składkowski na Górnym Śląsku
K a t o w i c e ,  3. 12. W c z o ra j  p r z y b y ł  do  L u ­

b lińca  m in . s p r a w  w e w n .  gen . S l a w o j - S k ła d -  
k o w sk i  i z a m ie sz k a ł  w ra z  z ż o n ą  i je d n y m  w y ż ­
szym  u rz ę d n ik ie m  M. S . W .  w  h o te lu  R zeżn iczk a ,  
D z iś  m in is te r  w y je ż d ż a  do  T a r n o w s k ic h  G ó r ,



K r a i  demoDStiatie v  Zagrzebiu
W i e d e ń ,  1. 12. D z ienn ik i  d o n o s z ą  z Z a ­

g rz e b ia :
D z is ie jsz e  św ię to  p a ń s tw o w e  m ia ło  w  Z a ­

g rz e b iu  p r z e b ie g  k rw a w y .  K o a lic ja  e h ło p sk o -  
d e m o k ra ty c z n a  w e z w a ła  lu d n o ść  do  b ie rn e g o  
o p o ru .  R a n o  w e  w sz y s tk ic h  s z k o ła c h  o d b y ły  się 
w y k ła d y  n a  te m a t  zn a c z en ia  dn ia  dz is ie jszeg o .  
S łu c h a c z e  u n iw e r s y te tu  w  Z a g rz e b iu  w ta rg n ę l i  
d o  sal szk o ln y ch  i p rz e sz k o d z i l i  w y k ła d o m .  3-ej 
n ie z n a n i  s p ra w c y  w y w ies i l i  na  k a te d rz e  w  Z a ­
g rz e b iu  t r z y  c z a rn e  c h o rą g w ie .  P o lic ja  s k o n f is ­
k o w a ła  c h o rą g w ie  i a re s z to w a ła  sp ra w c ó w ,  k tó ­
rych  n a s tę p n ie  t łu m  u s i ło w a ł  odbić .

W  czas ie  s t rz e la n in y ,  j a k a  s ię  w y w iąza ła ,  
cz te ry  o s o b y  z o s ta ły  z ra n io n e ,  w  tern  2 c iężko .

Z a g r z e b ,  1. 12. W  c ią g u  dn ia  d z is ie jszeg o  
o d b y ły  s ię  tu ta j  w ie lk ie  d e m o n s t r a c je  s tu d e n c k ie  
i c z ło n k ó w  o rg a n iz a c y j  c h o rw a c k ic h .  O s ta te c z n ie  
m u s ia ła  w k ro c z y ć  polic ja , p rz y c z e m  k i lk a k ro tn ie  
u ż y to  b ro n i .  Z e  s t r o n y  d e m o n s t r a n tó w  ró w n ie ż  
k i lk a k ro tn ie  p a d ły  s t rza ły .

R o p o łu d n i t  p o w tó r z y ły  s ię  te  s a m e  sceny . 
Z n a jd u ją c y  s ię  w  g m a c h u  u n iw e r s y te c k im  s tu ­
denc i ,  n ie  chcą  g m a c h u  o p u śc ić  i zo s ta l i  p rz e z  
po l ic je  w  b u d y n k u  zam k n ię c i .  U s i ło w a n ia  r e k to ra  
p ro f .  B e lo b ru e c k a  w  k i e r u n k u  n a k ło n ie n ia  s tu d e n ­
tó w  d o  o p u sz c z e n ia  u n iw e r s y te tu ,  p o z o s ta ły  d o ­
ty c h c z a s  bez  s k u tk u .  W  c zas ie  d e m o n s t ra c y j  
d o k o n a n o  l ic znych  a re sz to w a ń .

N a g m a c h u  o g n isk a  c h o rw a c k ie g o  w y w ie s z o n o  
n a  z n a k  ż a ło b y  c z a rn ą  c h o rą g ie w ,  k tó r a  p o  chw ili  
z o s ta ła  p rz e z  po lic ję  śc iąg n ię ta  a b u d y n e k  o d ­
g r o d z o n o  k o rd o n e m .  C h o rą g w ie  ż a ło b n e  w y w ie ­
szono  ró w n ie ż  na  n ie k tó ry c h  b u d y n k a c h  p r y w a t ­
n y ch .  P rz e c iw k o  w łaśc ic ie lo m  tych  d o m ó w  w d r o ­
ż o n o  ś led z tw o .

O k o ło  w ie c z o ra  n a  p lacu  Je la c ic a  p o n o w n ie  
z g ro m a d z i ły  się t łu m y  d e m o n s t r a n tó w ,  k tó rz y  
d e m o n s t ro w a l i  p rz e c iw  o b e c n e m u  s y s te m o w i  rz ą ­
d o w e m u .

W e d ł u g  o św ia d c z e n ia  policji p ie rw s z e  s trza ły ,  
k tó r e  s p o w o d o w a ły  u ż y c ie  b ia łe j  i p a ln e j  b ron i  
p rz e z  po lic ję ,  p a d ły  ze  s t ro n y  t łu m u .  J a k iś  50 
le tn i  o so b n ik  z o s ta ł  z a b i ty  p rz y  p ie rw s z e j  sa lw ie . 
O s ta te c z n ie  po lic ji  u d a ło  się ro z g ro m ić  d e m o n ­
s t r a n tó w  i p lac  Je la c ic a  o p ró ż n ić .  D la  u t r z y m a ­
n ia  p o r z ą d k u  p r z e z  g łó w n e  u lice  m ias ta  p r z e c ią ­
g a ją  l iczn e  p a t r o l e  p o l icy jn e  z n a s a d z o n y m i n a  
k a r a b in y  b a g n e ta m i .

U rz ą d  p o l ic y jn y  z a rząd z i ł  s tan  ob lężen ia .  
W s z y s t k i e  lo k a le  p u b l iczn e  z o s ta ły  z a m k n ię te  
o godz . 8.

B i a ł o  g r ó d ,  1. 12. W  tu te js z y c h  ko łach  
u rz ę d o w y c h  k a te g o ry c z n ie  p o tę p ia ją  e k sc e sy  
c h ło p s k ie  w  Z a g rz e b iu .  N aw 'e t m ie sz k a ją c y  sta le  
w  B ia ło g ro d z ie  • C h o rw a c i  i c z ło n k o w ie  partji-  
c h o rw a c k ie j  zw rócili  się  p rz e c iw k o  d e m o n s t r a n ­
to m  a  ź r ó d ło  e k s c e s ó w  u p a t r u ją  w  sze ro k ie j  
p r o p a g a n d z ie  k o m u n is ty c z n e j .

W  z w ią z k u  z w y p a d k a m i  w  Z a g rz e b iu  w  
p a ła c u  k ró le w s k im  o d b y ła  się s p e c ja ln a  n a ra d a ,  
w  k tó re j  wzięli u d z ia ł  p r e m je r  K o ro s ic ,  m in is te r  
w o jn y  H a d c ic  i m in is te r  r o b ó t  p u b l iczn y ch  A n -  
ge linov ic .

Pointarö w obronie interesów Francji 
przeciw sotjaiisioiii

P a r y ż ,  1. 12. P rz e m a w ia ją c  w  Izb ie  w  s p r a ­
w ie  b u d ż e tu  m in is te r s tw a  W o jn y ,  j e d e n  z d e p u ­
to w a n y c h  d o m a g a ł  s ię  o d e s ła n ia  do  ko m is j i  r o z ­
działu, d o ty c z ą c eg o  k r e d y tó w  n a  a r m ję  n a  w s c h o ­
dzie , ż ą d a ją c  je d n o c z e ś n ie  a ż e b y  F r a n c j a  z w ró c i ła

L id ze  N a r o d ó w  p o w ie r z o n y  je j  m a n d a t  t e ry to r -  
ja ln y .

P o in c a ré  o d p o w ie d z ia ł  n a  to  ż ąd an ie ,  z a z n a ­
czył, że  chodz i  tu  o s p r a w ę  p r e s t i g e ’u, lo ja lnośc i  
i o g ó ln e g o  in te r e s u  F ran c j i .  F r a n c ja  zo b o w ią z a ła  
s ię  fo rm a ln ie  w p ro w a d z ić  z a in te r e s o w a n e  n a ro d y  
na  d r o g ę  n iezaw is ło śc i .  F r a n c ja  sp e łn i ła  lo ja ln ie  
i b e z in te r e s o w n ie  s w e  zo b o w ią z a n ie ,  dążąc  j e d y ­
n ie  do  u t rz y m a n ia  n a s tę p n ie  p rz y ja z n y c h  s to s u n ­
k ó w  z tem i n a ro d a m i .  P o in c a re  o d rz u c a  e n e r ­
g iczn ie  p ro p o z y c ję  d e p u to w a n e g o  so c ja l is ty czn eg o ,  
s p rz e c z k ą  z m ię d z y n a r o d o w ą  p o l i ty k ą  i s ta w ia  
k w e s t ję  zaufan ia .

Izba  o d rz u c i ła  380 g ło s a m i  p r z e c iw k o  20 
w z m ia n k o w a n y  w n io se k ,  poczerń  p rz y ję ła  b u d ż e t  
m in is te r s tw a  w o jn y  i p r z y s tą p i ła  do  d y s k u s j i  n a d  
b u d ż e te m  m in i s t e r s tw a  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h .

P a r y ż ,  1. 12. D z ie n n ik i  p o d k r e ś la ją  ja k o  
fak t  zn a m ie n n y ,  że  w  czasie  w c z o ra js z e g o  g ło s o ­
w a n ie  w  Izbie  D e p u to w a n y c h  n ad  w n io sk ie m  
R c n a u d e la ,  d o m a g a ją c e g o  s ię  za w ie sz e n ia  d y sk u s j i  
n ad  b u d ż e te m  m in i s t e r s tw a  w o jn y ,  n a  125 cz ło n ­
k ó w  g r u p y  r a d y k a ln o -so c ja ln e j  61 g ło s o w a ło  
p rz e c iw  rz ą d o w i ,  4 p o w s t r z y m a ło  s ię  od  g ło s o ­
w an ia ,  a  55 g ło s o w a ło  za  rz ą d e m .  P o zo s ta l i  
c z ło n k o w ie  tej g r u p y  byli  n ieobecn i .

Z komisji sejmowych
W a r s z a w a ,  1. 12. S e jm o w a  k o m is ja  S k a r ­

b o w a  o b ra d u ją c a  w  s o b o tę  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
p o s ła  K rz y ż a n o w s k ie g o  d o k o n a ła  ro zd z ia łu  re fe ­
ra tó w  : 1) p r o je k tu  u s ta w y  o p o d w y ż s z e n iu  i w y ­
ró w n a n iu  s ta w e k  p o d a tk u  g r u n to w e g o  o ra z  u n o r ­
m o w a n ie  p o b o r ó w  n ie k tó ry c h  danin  k o m u n a ln y c h  
( re fe re n t  p o se ł  R o m o c k i)  ; 2) u s t a w y  o u p o w a ż ­
n ie n iu  m in is t ra  s k a r b u  do  o b n iżen ia  p o d a tk u  p r z e ­
m y s ło w e g o  od  o b ro tu  ( re fe re n c i :  p o s ło w ie  H o -  
ł y ń s k i  i L e w a n d o w s k i ) ;  3) o z m ian ie  u s ta w y  
z dn ia  2 s ie rp n ia  1926 o p o d a tk u  od loka li  (re-  
f e r e n t  p o s e ł  M ian o w sk i)  ; 4) p r o j e k t  u s ta w y  
o s ta ły m  p o d a tk u  m a ją tk o w y m  ( re fe re n t  p o s e ł  
B y rk a ) .

P rz e d m io te m  so b o tn ich  o b r a d  K o m is j i  O ś ­
w ia to w e j  b y ł  r e f e r a t  d r .  P ró c h n ik a  w  sp ra w ie  
Z a k ła d ó w  K órn ick ich .  W  ciągu  d y sk u s j i  w y ło n i ła  
s ię  n ie p e w n o ść ,  czy  ze  w z g lę d ó w  p r a w n y c h  m o- 
ż l iw e m  j e s t  n o w e l iz a c ja  u s t a w y  o  Z a k ła d a c h  
K órn ick ich ,  w o b e c  czego  ro z s t r z y g n ię c ie  s t r o n y  
p ra w n e j  tej s p ra w y  p o s ta n o w io n o  o d d a ć  kom is j i  
p raw n icze j .

K o m is ja  R e f o r m  R o ln y c h  o b ra d o w a ła  w  so ­
b o tę  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p. P lu ty  p rz y jm u ją c  
w  3-ciem  c z y ta n iu  p r o je k t  u s ta w y  w  s p r a w ie  u p o ­
rz ą d k o w a n ia  s tan u  p r a w n e g o  n a  o b s z a rz e  p o w ia tu  
b ra s ła w s k ie g o  i g m in y  d u k sz ta ń sk ie j  w  p o w ie c ie  
św ięc iań sk im  w  z a k re s ie  r e f o r m y  ro lne j .  —  N a 
ży czen ie  m in is te r s tw a  R e fo rm  R o ln y ch ,  2-gi p u n k t  
p o rz ą d k u  o b rad ,  d o ty c z ą c y  p r o je k tu  u s ta w y
0 zm ian ie  i u z u p e łn ie n iu  u s ta w y  z dn ia  17. 12. 
1920 r. o n a d a n iu  z iem i ż o łn ie rz o m  w o js k  po lsk ich ,  
o d ro c z o n o  do  czasu  z ło ż e n ia  d w ó c h  u s ta w ,  ro z ­
s t r z y g a ją c y c h  p o d o b n e  z ag ad n ien ie .  D la  z a ła t ­
w ie n ia  w n io s k u  p o s ła  D o m a g a ły  (S t r .  Chi.)  w  
s p r a w ie  p rz e p isa n ia  prawda w ła sn o śc i  n a  n a b y w ­
ców' d z ia łe k  z m a jo ra tó w  M o rs k o  i K rz y w o rz e k a
1 innych  w  p o w ie c ie  w ie lu ń sk im , n a b y ty c h  p r z e d  
w o jn ą  św ia to w ą ,  w y b ra n o  s p e c ja ln ą  p o d k o m is ję ,  
z ło żo n ą  z 7 -m iu  cz ło n k ó w . D a ją c  je j  te rm in  je d -  
m ies ięczn y  dla  p rz e d ło ż e n ia  o d p o w ie d n ic h  p ro -  
pozycy j .

W re s z c ie  k o m is ja  r o z p a t r y w a ła  w n io s e k  do 
t r z e c ie g o  c z y ta n ia  p ro je k tu  u s ta w y  o u w ła s z c z e ­
n iu  cż y n sz o w n ik ó w .

Czytajcie „Głos Wągrowiecki”

TAJEMNICE
DW ORU SUŁTAŃSKIEGO

P O W I E Ś Ć
P R Z E K Ł A D  Z  F R A N C U S K I E G O  

1 9 1 )  ( C i ą g  d a l s z y )

Odźwierny widział już  księżnę i zameldował ją 
w pokoju narad... teraz otworzył drzw i do okrągłego 
pokoju, w którym znajdowali się Szeik ul Islam  i l lam id  
Kadi.

Skoro Roszana weszła, powitał ją żelazny, prze­
nikliwy głos Mansura... jednak  nie  była ona z tych, 
które  się zrazić dadzą. Ze tu  właśnie coś zaszło że 
M ansur Effendi już wiadomość otrzymał, dowiodła jej 
jego postawa.

—  Skądże to  pochodzi —  zaczęła księżna z du­
mnie odrzuconą głową —  że mego służącego szukać 
muszę tutaj, w wieży mędrców, k iedy go potrzebuję? 
Muszę objawić wam moje zdziwienie, że używacie 
mego sługi, by  mnie pilnował i w am  dostarczał wia­
domości.

—  Spoglądasz n a  nas zdziwiona, dostojna księ­
żno —  odpowiedział Mansur wzruszając ram ionam i ; 
—  przedewszystkiem dla czego z takim gniewem  
raczysz przemawiać do nas, nie wiemy!

—  Nie je s t  to  wcale dobry znak dla  twej sprawy, 
wcale dobra oznaka twej godności, wielki mufti, że 
uciekasz się do kłamstwa! —  zawołała księżna.

Mansur Effendi zadrżał, jak  gdyby ukąszony 
przez żmiję.

— Odkąd to używa księżna podobnej mowy 
i oskarżeń —  zawołał —  które spowodują, iż nie 
będzie nadal przyjmowaną w tem miejscu.

■— Co do tego, nie zrobię wam kłopotu, gdyż 
o sta tn i raz  mnie tutaj widzicie —  odpowiedziała 
dumnie księżna.

—  Więc przybywasz, by oznajmić nam zerwanie 
z nam i ?

—  Zerwanie musieliście sami oznajmić w  chwili, 
kiedy ośmieliliście się, używać mego sługi !... Nie 
przychodzę więc tutaj, by wam coś oznajmić, do 
czego użyłabym najwyżej moich służących. Złe za­
płaciliście i uznaliście m oją  życzliwość. Przychodzę, 
by zażądać od was wiadomości o miejscu pobytu proroka.

—  Mowa twoja od nocy wczorajszej ta k  się zmie­
niła, dostojna księżno, że musisz nam  wybaczyć, jeśli 
jej nierozumiemy ! —  odpowiedział ucinanym głosem 
Mansur Effendi. —  Pow iadają , że nosisz się z za­
miarem poślubienia młodego Paszy, który swoje szybkie 
wyniesienia twej łasce zawdzięcza i tera tłomaezyć 
się może twoje wzburzenie, jednak...

—  Stój ! —  przerw ała  Roszana złośliwemu Man- 
surowi —  i teraz słowa twoje  znowu są kłamstwem. 
Szeik u l Islam jednak, k tóry  staje się winnym podob­
nego zarzutu, nie może dłużej piastować swego wy­
sokiego urzędu. W y k ażę  ci publicznie kłamstwo, 
które cię zgubi, zuchwalcze. Młody Pasza, o którym 
mówisz, nic nie zawdzięcza mej łasoe. J e s t  zbyt 
szlachetnym, by m iał coś przyjąć n a  co nie za­
służył. Przykład z niego je s t  rzadkim w tem  państwie 
i pragnęłabym tylko, żeby wielu z niego wzór brało ! 
Jeszcze nie dokończyłam —  zawoła rozkazująco 
księżna, kiedy Mansur Effendi chciał mówić —  czekaj, 
dopóki ci nie pozwolę m i odpowiedzieć. Żądam  od 
ciebie wiadomości o Syrze, o proroku. Jeśli je j  nie dasz, 
jeśli j ą  zataisz, będaie to dowodom twej obawy i winy, 
wielki mufti, gdyż jeśli się nie lękasz zeznania owego

2 miljony złotych
na zakupno radu

L o n d y n ’, 2. 12. A n g l ik  s i r  O t to  B e i t  z ło ­
ży ł  z a r z ą d o w i  sz p i ta la  „k ró l  E d w a r d “ s u m ę  50 ty s .  
f. s z te r l in g ó w , (p rz e sz ło  2 m i l jo n y  zł.) n a  k u p n o  
rad u ,  k tó r y  m a  b y ć  u ż y ty  do  l e c z e n ia  rak a .

Z a rz ą d  szp i ta la  p rz y ją ł  z p o d z ię k o w a n ie m  
w s p a n ia ły  te n  d a r  i o św iad czy ł ,  iż w  te n  s p o s ó b  
b ęd z ie  m ó g ł  p r z y s p ie s z y ć  k u r a c ję  ty c h  ch o ry c h ,  
k tó rz y  z m u s z e n i  s ą  c z e k a ć  d łu g o  n a  s w ą  kole j,  
p o n ie w a ż  do  tej p o r y  szp i ta l  lo n d y ń sk i  r o z p o r z ą ­
dza ł  b a rd z o  n ik łą  i lo śc ią  t e g o  ce n n e g o  p ie rw ia s tk a  
k tó ry  r a d y k a ln ie  tęp i  ra k a .

Oryginalna demonstracja 
bezrobotnego

W i e d e ń ,  1. 12. D zis ia j  p rz e d p o l .  n a  p a r a ­
p e t  p a r l a m e n tu  w d r a p a ł  s ię  p e w ie n  m ę ż c z y zn a  
i rz u c i ł  s ta m tą d  6 k am ien i  w  o k n o  sa lo n u  k a n ­
c le rz a  A u s t r j i ,  p o w o d u ją c  ro zb ic ie  4 szy b .  O s o b ­
n ik a  te g o  a r e s z to w a n o .

P o d a ł  on, że  j e s t  s z o fe re m  b e z  za jęc ia ,  źe 
ży je  w  n a jw ię k sz e j  n ę d z y  i źe  w  t e n  sp o s ó b  
chc ia ł  z w ró c ić  n a  s ieb ie  u w a g ę .

N a  sz częśc ie  w  sa lon ie  k a n c le rz a  n ik o g o  w  
ty m  czas ie  n ie  by ło .

Nowy rząd łotewski
R y g a ,  1. 12. C e ltn in ,  d e p u to w a n y  z w ią z k u  

w ło śc ia ń sk ie g o  u tw o rz y ł  w czo ra j  n o w y  g ab ine t ,  
o p a r ty  n a  koa lic j i  w sz y s tk ic h  p a r ty j  n ac jo n a l is ­
ty c z n y c h .  W  s k ła d  rz ą d u  w chodz i  ob ecn ie  r ó w ­
nież  j e d e n  m in is te r  N iem iec ,  m ia n o w ic ie  m in is te r  
s p ra w ie d l iw o śc i ,  b a ro n  D ü s te r lo h e .

R y g a ,  1. 12. P a r l a m e n t  u ch w a li ł  54 g ło s a ­
mi p rz e c iw  40 v o tu m  zaufan ia  n o w e m u  rządow i.

Polska lin ja le wanty ńska
W a r s z a w a ,  2. 12. N ie z a le żn ie  o d  n o w o ­

u tw o rz o n e j  p a ń s tw o w e j  linji G d y n ia  —  F ra n c ja  
i G d y n ia  —  A n g l j a  m in . p r z e m .  i h a n d lu  p r z y ­
s tę p u je  do  z o rg a n iz o w a n ia  p ro je k to w a n e j  o d  d a w n a  
p o lsk ie j  linji le w a n ty ń s k ie j ,  k tó r a  b ę d z ie  u ru c h o ­
m io n a  w  lecie.

L in ja  ta  b ę d z ie  m ia ła  z a p e w n io n y  p rz e w ó z  
t r a n s p o r tó w  do p o r tó w  le w a n ty ń s k ic h  a s t a m tą d  
b ęd z ie  w io z ła  b a w e łn ę  i ty to ń ,  z a k u p io n y  dla  
P o lsk i .

Zuchwały napad na bank
B e r l i n ,  1. 12. D z iś  p r z e d  p o łu d n ie m  do -  

k o u o  z u c h w a łe g o  n a p a d u  n a  tu te j s z ą  filję D r e s -  
d e rn  B a n k u  p r z y  alei F ra n k fu rk c ie j .

W  p e w n e j  chwili, g d y  p rz y  k a s ie  n ie  b y ło  
n ik o g o  z k l ien tó w , p rz e d  k a s je r e m  b a n k u  z jaw ił  
s ię  ja k iś  m ę ż c z y zn a  i, n ic  n ie  m ó w ią c y  p r z e d ło ­
ży ł  k a s je ro w i  k a r tk ę ,  w  k tó re j  ż ą d a ł  ‘n a ty c h m ia ­
s to w e g o  w y d a n ia  m u  8.000 m a re k ,  g ro ż ą c  w  p r z e ­
c iw n y m  ra z ie  z a rz u c e n ie m  k a sy  g ra n a ta m i  r ę c z ­
nym i.

P rz e ra ż o n y  p o czą tk o w o , k a s j e r  n ie  s t rac i ł  
j e d n a k  p rz y to m n o ś c i  i, u d a jąc ,  źe  w y d a  ż ą d a n ą  
k w o tę ,  o św iad czy ł  b an d y c ie ,  iż m u s i  p o d e j ś ć  do 
t r e s o ru ,  a b y  w y ją ć  p o t r z e b n e  p ien iąd ze .

G d y  b a n d y ta  p rz y s ta ł  na  to ,  k a s je r  w y b ie g ł  
z b a n k u  c e le m  p rz y w o ła n ia  p o s te ru n k o w e g o .  
W  m ięd zy czas ie  z e b ra ło  s ię  w  lo k a lu  b a n k o w y m  
k ilku  k l i jen tów . a g d y  k a s je r  w ró c i ł  z p o l ic ja n te m , 
o p ry sz k a ,  k tó r y  z w ę s z y ł  p u ła p k ę ,  ju ż  n ie  by ło .

proroka, nie potrzebujesz się obawiać wskazania miejsca 
jego pobytu. Teraz mi odpowiadaj.

Mansur Effendi d rżał z gniewu... n ik t  jeszcze 
nigdy nie ośmielił się do niego używać takiej mowy. 
On, który s ta ł  tak  wysoko, źe go się obawiali, sam 
sułtan i wielki wezyr, stał tu ta j  przed kobietą, która  
nazywała go kłamcą i winowajcą.

—  Jeżeli nie chcę wymienić miejsca pobytu osoby, 
k tó ra  s ta ła  się w in n ą  szkaradnego oszustwa —  rzekł 
drżącym głosem —  to taka j e s t  moja wola... a  t a  
wola jest stanowcza. Zresztą muszę tu  wskazać na 
mądrego i sprawiedliwego Kadego Stambułu i Skutari 
—  ciągnął dalej pokazując n a  Hamida. —  Owa osoba, 
k tóra  się cudem nazyw ać  kazała, je s t  podejrzaną 
o zabójstwo i  z tego powodu podlega jego wyrokowi, 
jego woli.

—  Pytam  się was obydwóch, gdyż pracujecie 
razem, czy chcecie mi wymienić miejsce, w którem 
trzymacie ukrytego proroka ?

—  Niema do tego słusznego pow odu najdostoj­
niejsza księżno — odpowiedział uchylając się Kadi.

—  Odmawiacie mi tedy wszelkiej wiadomości ?
—  Wszelkiej! —  odpowiedział Mansur i Kadi.

—  Tedy zażąda jej od was kto inny. ! —  zawo­
ła ła  grożąc księżna, podczas gdy -na us tach  Szeik ul 
Islama igrał uśmiech szyderczy —  lękajcie się we mnie 
waszego wroga!

Odwróciła się i postąpiła  do wyjścia. S trażnik 
otworzył drzwi.

Zaczynało się już  zmierzchać powoli, kiedy księ­
żna opuszczała wieżę mędrców.

Wtem, kiedy wychodziła z ru iny, pod drzewem 
przy drodze, stał stary, na wpół nagi pogromca wężów.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Czy bandyta był faktycznie w posiadaniu 
granatów ręcznych, dotychczas nie stwierdzono, 
jak również [nie udało się*go dotychczasfwyśle- 
dzić. '

Nowe ministerstwo
we Francji

D e k r e t e m  p re z y d e n ta  rep u b l ik i  f ran cu sk ie j  
z o s ta ło  . u tw o rz o n e  w e  F ra n c j i  m in is te r s tw o  lo t ­
n ic tw a  (L e  M in is tè re  d e  Lair) .  K o m p e te n c j i  n o ­
w e g o  m in is te r s tw a  p o d le g a ć  b ę d ą  o d p o w ie d n ie  
r e s o r ty ,  w c h o d z ą c e  d o ty ch czas  w  sk ład  4 m in i ­
s te r s tw ,  a  m ia n o w ic ie :  h an d lu ,  w o jn y ,  m a ry n a rk i  
i ko lon ji .

R o z g ra n ic z en ie  d o k ła d n e  a try b u c j i  w y ło n io ­
n e g o  z is tn ie jący ch  r e s o r tó w  m in i s t e r s tw a  nie  
m o ż e  b y ć  n a  ra z ie  p r z e p r o w a d z o n e  ca łkow ic ie .  
R o z d z ia ł  k o m p e te n c j i  je s t  je sz c z e  w  o p ra c o w a n iu  
i b ę d z ie  u r e g u lo w a n y  p ó ź n ie j s z y m  d e k re te m .  N a ­
s tę p u ją c e  r e s o r ty  4 w yże j  w y m ie n io n y c h  m in i ­
s t e r s tw  w c h o d z ić  b ę d ą  w  sk ład  m in is te r s tw a  lo t­
n ic tw a : D y re k c ja  G e n e ra ln a  s łu ż b y  i t r a n s p o r tu  
lo tn iczeg o  (m in is te rs tw o  h an d lu )  d e p a r ta m e n t  lo t ­
n ic tw a  (m in is te r s tw o  w o jny )  w ra z  z dyw iz jam i 
i b r y g a d a m i  lo tn iczem i,  o ra z  d o w ó d z tw o  lo tn ic tw a  
w  A lg ie rz e ,  p u łk i  ae ro s ta c j i ,  k o m p a n ja  m e te o r o ­
log iczna , szk o ły ,  k o m is ja  d o św ia d c z e ń  i p r ó b  
s t rze lan ia  z s a m o lo tó w  i t. d.; w y d z ia ł  c en tra ln y  
s łu żb y  n a p o w ie t r z n e j  (m in is te r s tw o  m a ry n a rk i ) ,  
c e n t r a  h y d ro p la n ó w ,  b a lo n ó w  i s te ro w c ó w ,  s z k o ­
ły  lo tn icze  i t. d.; c e n t ra ln a  s łużba  lo tn icza  w  ko- 
lo n jach  f ra n c u sk ic h  (m in is te rs tw o  kolonij).

C a ły  p e r s o n e l  cy w iln y  w o js k  lą d o w y c h  i m o r ­
sk ich , j a k o  też  m a te r ja ł,  b ę d ą c y  w  d y sp o zy c j i  
w y m ie n io n y c h  s łu ż b  i resortów * b ęd z ie  p o d le g a ć  
w  p rz y sz ło śc i  n o w e m u  m in is te rs tw u .

B u d ż e t  m in is te r s tw a  lo tn ic tw a  z o s ta ł  u s ta lo n y  
n a  r o k  1929 w  w y so k o śc i  m il ja rd a  422 m i l jo n ó w  
f ra n k ó w .

Dzikie prawo, które u nas 
należy zastosować

W stanie Arizona, w Stanach Zjednoczonych 
wydano ustawę: na której mocy każda kobieta 
pragnąca wyjść za mąż musi przedłożyć poświad­
czenie, że zna się na kuchni, że umie szyć, ce­
rować, haftować... Pożądana jest również znajo­
mość prania i prasowania oraz rachunków go­
spodarczych. Niewiasty, które nie będą mogły 
wylegitymować się takiemi świadectwami, nie o- 
trzymają zezwolenia na ślub. Władze Stanu A- 
rizona twierdzą, że zaprowadzenie takich świa­
dectw zmniejszy stanowczo liczbę rozwodów. 
Gdyby tak u nas przeszczepiono ten zwyczaj 
z Arizony, to ciekawa rzecz, czy zmniejszyłaby 
się ilość ślubów i czy wzrosłaby liczba dobrych 
gospodyń i szczęśliwych małżeństw.

OO. Kapucyni twórcami 
poczty abisyńskiej

( K A P )  W  z w ią z k u  z  n ie d a w n y m  o tw a rc ie m  
b u d y n k u  p o c z to w e g o  w  s to l ic y  A b is y n j i ,  A d d is -  
A b e b a ,  n a le ż y  p r z y p o m n ie ć ,  ż e  s łu ż b ę  p o c z to w ą  
w  ty m  k ra ju  z o rg a n iz o w a l i  i w y k o n y w a l i  aż do 
ro k u  1908 m is jo n a rz e  z z a k o n u  O O .  K a p u c y n ó w .

W  r. 1889 p o c z ta  K a p u c y n ó w  dz ia ła ła  m ię d z y  
O b o k ,  D jib u ty ,  H a r r a r  i A d d is - A b e b a .  U rz ą d  
k u r je r a  c e s a rz a  M en e l ik a  i w ła d z  p a ń s tw o w y c h  
p o w ie r z o n y  b y ł  „do b re j  p ieczy  m is j i  k a to l ick ie j  
z H a r r a r “ . W  r. 1892 z o rg a n iz o w a n o  p r z y  p o ­
m o c y  oo . K a p u c y n ó w  sy s te m a ty c z n ą  s łu ż b ę  p o c z ­
to w ą .  W  r .  1899 kolej ż e la z n a  z a s tą p i ła  p ra c ę  
w ie lb łą d ó w  i k u r  j e r ó w  p ie s z y c h  n a  o d c in k u  34 
a  p ó źn ie j  105 k im . A ż  do  ro k u  1908 m is jo n a rz e  
s k o n c e n t ro w a l i  w  H a r r a r  w s z y s tk ą  p o c z tę  z w n ę ­
t rz a  k r a ju  i r o z s y ła l i  j ą  da le j  t r z y  ra z y  w  ty g o ­
dniu . W  c iąg u  16 la t  p e łn i l i  oo. K a p u c y n i  s łu ż b ę  
p o c z to w c ó w  ku  w ie lk ie m u  z a d o w o le n iu  ludnośc i.  
Z a  k a ż d y m  ra z e m ,  g d y  chcieli p o z b y ć  s ię  te j  
funkji ,  b y  z w ię k sz ą ,  s w o b o d ą  o d d a w a ć  s ię  p r a c y  
m isy jn e j ,  w  k r a ju  p o d n o s i ł  s ię  o g ó ln y  k rz y k  p r o ­
te s tó w .  W r e s z c i e  p o d  p r e s j ą  m is j i  u tw o rz o n o  
u rz ą d  p o c z m iś t rz a  św ieck ieg o .

Praca oo. Kapucynów odbywała się całkowi­
cie gratis.

Postrach na Monte Carlo
P rz e d s ta w ic ie l  a n g ie lsk ie g o  „D aily  T e l e g r a p h “ 

p o d a je  n a  ła m a c h  te g o  p is m a  w y w ia d  w  M onte  
C arlo  z e  szczęś l iw cem , k tó r e m u  u d a ło  s ię  w y ­
k o m b in o w a ć  ty m  ra z e m  n a jzu p e łn ie j  „n ie z a w o d n y  
s y s t e m “ g ry .  W y n a la z c ą  j e s t  n ie jak i  m r .  W ells ,  
s ta ły  m ie sz k a n ie c  L o n d y n u ,  k tó r y  k i lk a k ro tn ie  
ju ż  dz ięk i sw e j  m e to d z ie  ro z b i ł  b a n k  n a  o g ó ln ą  
s u m ę  150 ty s ię c y  fu n tó w  sz te r l in g ó w . J e d n e g o  
dn ia  m r .  W e l l s ,  ro z b i ł  p ięć  ra z y  k a sę  b a n k u  
i z g ro m a d z i ł  p r z e d  s o b ą  na  s to le  g r y  s to  ty s iąc -  
f r a n k o w y c h  b ile tów , w y s o k o ś c i  p ó ł to re j  s topy , 
co go  je d n a k  nie  w y trą c i ło  ze  s ta le  to w arzy szące j  
m u  iśc ie  an g ie lsk ie j  f legm y.

S y s t e m  m r .  W e l l s a  w y p r a c o w a n y  b y l  p r z e ­
zeń  ca łem i la tam i i n ie  k o sz to w a ł  go  ani g ro sza ,  
g d y ż  p r z e z  c a ły  te n  czas  w y n a la z c a  n ie  z a ry z y ­
k o w a ł  n ig d y  ani f ran k a ,  p o p rz e s ta ją c  w y łą c z n ie  
na  o b se rw a c j i  i ob liczen iach . N a  z ro z u m ia le  i na- 
p r a s z a ją c e  s ię  p y ta n ie  d z ie n n ik a rz a ,  c z e m u  m r. 
W e l l s ,  o p e ru ją c  t a k  n ie z a w o d n ie ,  n ie  s ię g a  po 
w s z y s tk ie  w o g ó le  z a p a s y  z ło ta  tej ja sk in i  A n g l ik  
o d p a r ł ,  ż e  b y łb y  to  d lań  z b y t  w ie lk i  w y s i łe k  u- 
m y s ło w y  i nad m ien i ł ,  że i t a k  ju ż  s p ę d z a  p rzy  
s to le  g r y  p o  11 g o d z in  w  n a jw y ż s z e m  n ap ięc iu  
u w a g i  i n e rw ó w .  N a  raz ie  m a m  d o sy ć .  R o z u ­
m ie  się, p o w r ó c ę  tu  je sz c z e  i b ę d ę  g ra ł  dalej.  
J e s t e m  co do  sk u te c z n o śc i  m o je g o  s y s te m u  n a j ­
zupe łn ie j  p ew n y .

Metoda tego niezwykłego gracza posiada pe­
wien szczegół, który czyni ją niemożliwą do na­
śladowania: dla obecnych obserwujących grę 
Anglika i mających możność jej naśladowania": 
wymaga conajmniej б tysięcy funtów kapitału 
zakładowego, co stanowi zbyt poważną sumę. 
Wells gra serjami i np. przez cale dwa dni ope­
rował 13 tysiącami . franków, stawiając je tylko 
w przewidywaniu podwójnych szans i powiększa­
jąc w miarę potrzeby bezustannie stawkę.* Gra 
również szczęśliwie w „trente et. quarante“, 
a wygrane sumy przekazuje natychmiast do jed­
nego z londyńskich banków.

N a przyzb ie...
P r z y s z e d ł  S i e r p i e ń ,  p o  n i m  
W k r ó t c e  p r z y j d z i e  W r z e s i e ń , 
S e j m  p o w r ó c i  p e ł e n  

Z a p a ł ó w ,  u n i e s i e ń .

K i e d y  w y p o c z ę t y c h  
Z a b ie rze  s i ę  g r o m a d a ,

P e w n o  w  n o w y c h  m u r a c h  
K i l k a  d z i u r . w y g a d a .

Wystawa szkolna
Stoimy przed Powszechną Wystawą Krajową, - 

na której na przynależnem mu miejscu będzie 
reprezentowane i szkolnictwo polskie. Znaczenie 
wystawy jest doniosłe, a władze szkolne pragną 
przedstawić szerokim masom społeczeństwa pol­
skiego rozwój szkolnictwa w Polsce od chwili 
objęcia szkolnictwa przez władze polskie, tudzież 
tendencje rozwojowe szkolnictwa w Polsce dla 
uświadomienia społeczeństwu celów, zadań i po­
trzeb szkolnictwa i pobudzania do współdziałania 
z władzami szkolnemu W celu dokonania wy­
boru najbardziej charakterystycznych prac uczniów 
i przygotowania z tychże kompletów na Wystawę 
Krajową przystąpiono w powiecie do zorganizo­
wania wystawy powiatowej, w której wezmą u- 
dział wszystkie szkoły powszechne i średnie 
naszego powiatu oraz Semjnarjum nauczycielskie 
i Szkoła dokształcająca w Wągrowcu.

Projektowana wystawa ma na celu zobrazo­
wanie całokształtu życia szkolnego w wspomnia­
nych zakładach naukowych. Samodzielnie wyko­
nane prace uczniów: zeszyty, rysunki, przyrządy 
i inne — wewnętrzne urządzenie sal wykładowych 
— sceny ze życia młodzieży szkolnej, jak lekcje 
w salach i pracowniach i t. p. eksponaty, będące 
odźwierciedleniem metody nauczania w szkole 
wzbudzą szerokie zainteresowanie, które bezwąt- 
pienia przyczyni się do zacieśnienia życzliwego 
stosunku dwóch tak bardzo ważnych czynników 
wychowawczych, tj. szkoły i domu. Tylko w ta­
kiej atmosferze praca w szkole rozwijać się może 
pomyślnie,, a wynik jej stanie się niespożytym 
materjałem gmachu Państwa Polskiego.

O b y w a te le  ! N a d a rz a  s ię  s p o s o b n o ś ć  zad o ­
k u m e n to w a n ia  z ro z u m ie n ia  p o t r z e b y  d w ó c h  n a j ­
w a ż n ie js z y c h  w a lo r ó w  w  życiu  k a ż d e g o  o b y w a ­
te la :  n au k i  i w y ch o w an ia .  O k a ż c ie  s zk o le  i jej 
w y c h o w a n k o m  W a s z ą  życz l iw o ść  i sp ie szc ie  na  
w y s ta w ę  szk o ln ą ,  k tó r ą  u rz ą d z a m y  w  b u d y n k u  
S z k o ły  p o w sz e c h n e j  w  W ą g r o w c u  w  dn iach  
8 i 9 g r u d n ia  br .  w  czasie  od  g o d z in y  9— 16.

Komitet Wystawy szkolnej :
(—) Insp. szk. Jankowski. (—) prof. Jaślar.

(—) Zamorski.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Ś r o d a  5 g r u d n i a .  S a b y  o p .  N i c e t a  b .  w .
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  7 ,2 5 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  15,28. 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 ,1 0 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  12.9. 
C z w a r t e k ,  6  g r u d n i a .  M i k o ł a j a  b .  w .  L e o n o c j i  m . 
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  7 ,2 7 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  1 5 ,2 7 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  2 ,1 4 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 2 ,4 2 . 
P i ą t e k ,  7  g r u d n i a .  A m b r o ż e g o  b .  w .  d .  k  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  7 ,2 9 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  1 5 ,26 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  3 ,1 8 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  13 ,17 .

Jarmark. Następny jarmark w mieście na- 
szem na bydło i konie odbędzie się w czwartek, 
dnia б grudnia rb.

Poranek bajek dla dziatwy szkolnej. W  ś r o ­
dę, dn ia  5 g ru d n ia  rb .  o g o d z .  11,30 o d b ę d z ie  się 
w  auli g im n az ja ln e j  z u d z ia łe m  a r ty s tk i  p . R y c h -  
t e r ó w n y  „ P o r a n e k  b a j e k “ d la  d z ia tw y  szko lne j  
z n a s tę p ,  p r o g r a m e m  :

I. N ied źw ied ź ,  n ied źw ied z ica ,  n ied źw ied z ią tk o  
i m a łe  z ło to w ło se  d z ie w c z ą tk o  —  z a n g ie lsk ieg o  
(z ‘ o b ra z a m i  św ie tlnym i) .  A lb e r ta  In u s a :  L e w  
i m uszka .  A n d e r s e n a  : Ż o łn ie rz  o ło w ian y .  R o -  
g o s z ó w n y  : D w ie  ku rk i .  K o n o p n ic k ie j  : P a ra so l .

II. Zbierzchowskiego : Jak karnawał to kar­
nawał! Makuszyńskiego: O księżniczce Marysi,
0 lo d e w e j  g ó rz e  i o c z a rn y m  łabędz iu .

Osobiste. Pan por. Wańtowski, tut. kmdt. 
PW. i WF., powrócił z б-cio t)rgodniowego kur­
su wychowania fizycznego w Poznaniu i pełni 
nadal swe funkcje.

Z wieczoru recytatorskiego. W ubiegłą nie­
dzielę o godzinie 8 wieczorem odbył się w auli 
gimnazjalnej wieczór recytatorski, urządzony 
przez pow. Komitet L. O. P. P.

Z n a k o m i ta  a r ty s tk a -p .  K a z im ie ra  R y c h te r ó w n a  
re c y to w a ła  k i lk a  u tw o r ó w  m . in. s cen ę  z c y rk u  
(Q u o  V ad is) .  P o w r ó t  pan icza , S w id r y g a  i Mi- 
cłryga i B ab c ia ,  b a rd z o  p ięk n ie .

Dowodem zrozumienia i uznania dla p. Rych- 
terówny, były huczne oklaski, bardzo licznie ze­
branej publiczności.

Z a k o ń c z e n ie  n as tą p i ło  o g o d z .  10-tej.

Ogłoszenie Powiatowej Komendy P. W.
Z dniem б grudnia b. r. (czwartek) rozpoczynają 
się ćwiczenia P. W. z tut. Stow. Mł. Polskiej*
1 Klubem sport. „Nielba“.

Ć w iczen ia  te  o d b y w a ć  się b ę d ą  ta k  j a k  p o ­
p rz e d n io  t. j .  w  cz w a r tk i  o d  g o d z .  19,30 w  s trze l­
n icy  p. R o ssy .

Tut. Powiatowa Komenda P. W. uprasza 
o gremjalne stawienie się członków na powyższe 
ćwiczenia. Powiatowa Komenda P. W.

Z życia Kółka Rolniczego. N ied z ie ln e  ze­
b ra n ie  K ó łk a  R o ln ic z e g o  za g a i ł  i o d c z y ta ł  p o ­
r z ą d e k  o b r a d  p r e z e s  p. K a p s a  z R g ie lsk a ,  p rz y  
u d z ia le  o k o ło  70 c z ło n k ó w . N au czy c ie l  p. S t a ­
c h o w ia k  w y g ło s i ł  b a rd z o  o b s z e rn ie  o p ra c o w a n y  
o d c z y t  n a  te m a t  je d w a b n ic tw a .  Z  t e g o  d o w ie ­
dzieli s ię  zeb ran i ,  że  zaczątk i  p ro d u k c j i  j e d w a b ­
n ic tw a  p o w s ta ły  w  C h in ach .  K o ń cząc ,  z ach ęca ł  
z e b ra n y c h ,  b y  i oni po czę l i  h o d o w lę  jed w ab n ik a ,  
k tó r y  p rz y n o s i  b a rd z o  w y s o k ie  k o rz y ś c i  a  n ie  
p o t r z e b u je  w ie lk ie j  p r a c y  f izycznej. P r e le g e n t  
o t r z y m a ł  b u rz ę  o k la sk ó w . W  d y sk u s j i  n ad  tą  
k w e s t  j ą  d o w ie d z ie l i śm y  się, że  je d w a b n ic tw o  
p rz y c z y n i ło  s ię  w  w ie lk ie j  m ie rz e  do  c zy s teg o  
w y m ia łu  m ąki.

Następnie obszernie debatowano w sprawie 
Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu. 
P. prezes zawiadomił zebranych, że podczas wy­
stawy będą wycieczki z innych części kraju zwie-

W ybrał.: Ak-him-pąsza. £*■

Nasz naród ciągle uczyć trzeba 
I wychowywać go od dziecka, 
Dobrze-by mu się, obok chleba, 
Przydała rózga staroświecka,
Nie można drwić z wszystkiego zgoła, 
A w odpowiedzi mieć gwizdanie — 
Zycie jest szkołą i wciąż woła:
Trzeba mieć dobre wychowanie.

bre wy c howa
Dziś każdy ‘człowiek, z skórą cienką 
Musi się trzymać wciąż na boku,
Bo go brutalną, twardą ręką 
Popycha ktoś na każdym kroku.
Mało kto liczy się ze słowem,
Mało się kto z grzecznością liczy 
I w polskiem życiu niby nowem 
Wciąż jakaś dawno żmija syczy.

n i e
A jednak — czas ten dawno zginął —
Było inaczej w naszym kraju,
Polak z grzeczności w świecie słynął,
Bo miał tę grzeczność wr krwi, w zwyczaju. 
Dziś każdy w takiej ma się cenie,
Ze mu w ojczyźnie wszędzie ciasno;
Być grzecznym nie jest poniżenie, 
Przeciwnie : jest godnością własną.

Gdy mi kto powie: „O to mniejsza“!
W oczy zarzucę mu: To kłamstwo,
Bo sprawa to najpoważniejsza.
By się nie panoszyło chamstwo.
Trzeba uwierzyć w to niezbicie,
Ze nie jest wszystkiem pieniądz, zdatność 
I że piękniejszem czyni życie 
Takt, dobra wola, delikatność.

Ładny nam przykład z siebie dali, 
Nasi sąsiedzi ze stron obu,
Niechże ich jasny piorun spali 
Za stosowanie ich sposobu!
Godłem im była brzucha sytość, 
Branie wszystkiego, co do wzięcia, 
Rubaszność, cynizm, pospolitość — 
Oto spuścizna do kopnięcia!

Wróćmy do dawnych życia łamów,
I do minionych lat grzeczności, 
Stanowczym trzeba być dla chamów 
I tępić chamstwo bez litości 
To nie jest żaden znak poddaństwa, 
Gdy się o formy ma staranie,
Bo cechą wyższych, proszę państwa, 
Jest takt i dobre wychowanie.



d zaê  tu t.  g o s p o d a r s tw a ,  ce lem  z a p o z n a n ia  się 
z nasza, gospodarka ..  W  d y sk u s j i  nad  tą  s p r a w ą  
p rz e m a w ia ł  m. in. nauczyc ie l  p. S ta c h o w ia k ,  z a ­
chęca jąc  z e b ra n y c h  do  zw ie d z e n ia  w y s ta w y  s z k o l­
nej w  W ą g r o w c u  w  dn iach  8 i 9 g ru d n ia  rb .

W y b r a n o  z p o sz c z e g ó ln y c h  m ie jsco w o śc i  po 
j e d n y m  cz ło n k u ,  k tó rz y  b ę d ą  zb ie ra l i  sk ład k i  na  
cel P o w s z e c h n e j  W y s t a w y  K ra jo w e j  w  P o z n a n iu  
i to  5 g r  z m o rg i .

W  d a lsz y m  c ią g u  b a rd z o  c ie k a w y  r e f e r a t  o 
z im o w y m  ż y w ie n iu  k ró w , w y g ło s i ł  p. M alinow sk i,  
s t u d e n t  U n iw . P o z n a ń s k ie g o  n a  w y d z ia le  ro ln i ­
czy m . W y w ią z a ła  s ię  o ż y w io n a  d y s k u s ja  w  k tó ­
re j  n ad  r e fe ra te m  g o rą c o  d e b a to w a n o ,  a p r e le g e n t  
d a w a ł  w y c z e rp u ją c e  o d p o w ie d z i .  P. p r e z e s  w y ­
p o w ie d z ia ł  zd an ia  z w ła sn e j  p r a k ty k i .

N a  te m  b a rd z o  p o u c z a ją ce  z e b ra n ie  zam k n ię to .

PaństwoweSeminarjum Nauczycielskie męskie
w Wągrowcu. K u  u c z c z en iu  P o w s ta n ia  l i s to p a ­
d o w e g o  u rz ą d z a  tu te j s z e  S e m in a r ju m  w so b o tę ,  
dn ia  8. X II .  b. r. o g o d z .  20-te j w  sali p . R o s s y  
u r o c z y s ty  w ie c z ó r ,  na  k tó ry  D y r e k c ja  j a k  n a j ­
sz e r sz e  w a r s tw y  m ie js c o w e g o  sp o łe c z e ń s tw a  
u p rz e jm ie  z a p ra sz a .  N a  p r o g r a m  w ie c z o ru  s k ła ­
d a ją  s ię  p ro d u k c je  o r k ie s t r y  s e m in a r ja ln e j ,  ch ó ru  
m ę s k ie g o ,  p re le k c ja  i n a  o g ó ln e  ż y czen ie  p o w tó r n e  
o d e g r a n ie  sz tuk i:  „ O r l ę t a “ Ż u ro w s k ie j .  C z y s ty  
d o c h ó d  p rz e z n a c z a  s ię  na z a k u p  n u t  i in s t ru m e n ­
tó w .  B ile ty  w  c en ie  1.50 zł, 1.00 zł i 0.50 zł 
n a b y ć  m o ż n a  p rz y  w e jśc iu  do  sali.

Zjazd włościanek. W  c z w a r te k ,  d n ia  6 g r u ­
dn ia  1928 r .  o  g o d z in ie  10-tej p r z e d  p o łu d n ie m  
o d b ę d z ie  s ię  w  W ą g r o w c u  w  sali p. W ie r z e je w -  
sk ie j  w ie lk i  Z ja z d  W ło ś c ia n e k  z ca łego  p o w ia tu .

N a  z jeźdz ie  w y g ło s z ą  p. R z e p e c k a  z P o z n a ­
n ia  w y k ła d  „o o b o w ią z k a c h  k o b ie ty  w ło ś c ia n k i“ 
a  p .  R o k ic k a  z P o z n a n ia  „ O  g o s p o d a r s tw ie  do -  
m o w e m “ . N a  z a k o ń c z e n ie  o d b ę d z ie  się p o d w ie ­
czo rek .

Mieścisko. ( J a rm a rk ) .  W  c z w a r te k ,  dn ia  
13 b m . o d b ę d z ie  się tu  j a r m a r k  k ra m n y ,  n a  b y d ło  
i kon ie .

Inowrocław. (P o ż a r  s to g u .)  W  M u rz y n k u  
spalił  s ię  s tó g  p sz e n ic y  g o s p o d a rz a  W ła d y s ła w a  
G ó śc in ia k a ,  w a r to ś c i  o k o ło  6000 zł. P o d e j r z e w a  
się, iż o g ień  z o s ta ł  p o d ło ż o n y  z b ro d n ic z ą  rę k ą .

Gniezno. (A re s z to w a n ie  c h ło p c a  w łóczęg i) .  
A r e s z to w a n o  tu  dn . 27 l is top . W a c ł a w a  M ik o ła ­
j e w s k ie g o ,  p o c h o d z ą c e g o  ze  S łu p c y .  C z te rn a s to ­
le tn i ten  z a le d w ie  ch ło p a k ,  ży ł  z w łó c z ę g o s tw a  
i ż e b r a n in y ;  n ie  m a  on  też  s ta łe g o  m ie jsca  za­
m ieszk an ia .

—  (W ła m a n ie  w  b ia ły  dz ień).  P r z y  R y n k u  
10 w ła m a n o  s ię  dn ia  27 l is top .  do  m ie s z k a n ia  p. 
M arji  P ie c h o w sk ie j .  W ła m y w a c z e  zab ra l i  z ło ty  
z e g a r e k  d a m sk i  i 100 z ło ty ch  w  g o tó w c e .  R z e c z ą  
s zczeg ó ln ie jszą ,  św ia d c z ą c ą  o zu ch w a ło śc i  w ła m y ­
w aczy ,  to  tak t ,  ż e  w ła m a n ia  d o k o n a n o  za b ia łe g o  
dnia , m ię d z y  g o d z .  10— 13.

RUCH TOWARZYSKI
Gotów! M ies ięczn e  p le n a rn e  z e b ra n ie  S to w .  

M ło d z ieży  P o lsk ie j  o d b ę d z ie  s ię  w e  w to re k ,  dnia 
4 g ru d n ia  br .  o godz . 8,30 w ie c z o re m  w „ O g n i ­
s k u “ p rz y  ul. g n ieźn ień sk ie j .

O  l iczny  u d z ia ł  c z ło n k ó w  u p r a s z a  Z a rz ą d .

W środę dnia 5 grudnia rb. p r z e m a w ia ć  b ę ­
dz ie  w  sali p . P o d le w s k ie g o  o g o d z .  8 -m ej w iecz . 
znana  d z ia łaczk a  n a  n iw ie  sp o łe c z n e j ,  p r z e w o d n i ­
cząca  K a to l ic k ie g o  Z w ią z k u  P o le k  w  P o zn an iu ,  
p. Zofja Rzepecka. W s z y s tk i e  k o b ie ty  t a k  z m ias ta  
j a k  i z oko l icy  n a  w y k ła d  p. R z e p e c k ie j  u p r z e j ­
m ie  p ro s im y .

Z a r z ą d  T o w .  C zy te ln i  d la  K o b ie t .
W s t ę p  b e z p ła tn y .  P o  w y k ła d z ie  o d b ę d z ie  

s ię  z e b ra n ie  T o w .  C zy te ln i  d la  K o b ie t .

Cześć sportowi! Z e b ra n ie  K. S .  „ N ie lb a “ 
o d b ę d z ie  się w  so b o tę ,  dn ia  8 b m . o g o d z .  3 po  
po ł .  w  lo k a lu  p. K lo s k e g o  p rz y  ul. B y d g o s k ie j  2.

Z  p o w o d u  b a rd z o  w a ż n y c h  s p ra w  i w y k ła d u  
na  te m a t  „R o zw ó j s p o r tu " ,  p r z y b y c ie  w sz y s tk ic h  
d r u h ó w  p o ż ą d a n e .  Z a rz ą d .

Roczne walne zebranie Tow. Pszczelarzy 
w Wągrowcu o d b ę d z ie  s ię  w  n iedz ie lę ,  9 bm . 
o g o d z .  12,30 w  loka lu  p. S u le r z y s k ie g o .  ,

N a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  p ró c z  w y k ła d u :  s p r a ­
w o z d a n ie  z a rz ą d u  z ro czn e j  czy n n o śc i ,  w y b ó r  
z a rz ą d u  i u r e g u lo w a n ie  s k ła d e k  n a  p rz y s z ły  ro k .

U p ra s z a  s ię  w sz y s tk ic h  p p .  c z ło n k ó w  o g re m -  
j a ln y  u d z ia ł  w  z e b ra n iu  i u r e g u lo w a n ie  s k ła d e k  
na jp ó źn ie j  w  d n iu  w a ln e g o  zeb ran ia ,  a b y  p rz e z  
to  u n ik n ą ć  p rz y k re j  p r z e r w y  w  o d b io rz e  n a s z e g o  
„ B a r tn ik a “. Z a p r a s z a m y  ró w n ie ż  ty c h  w sz y s tk ic h  
p szcze la rzy ,  k tó rz y  d o ty c h c z a s  od  n a s z e g o  T o ­
w a rz y s tw a  s tronili .

T o w a r z y s tw o  n asze  z a k u p u je  k a ż d ą  ilość  
c z y s te g o  w o s k u  p sz c z e le g o  i p łac i n a jw y ż sz e  
cen)r. U p o w a ż n io n y m  do  z a k u p u  j e s t  p . S u le -  
r z y sk i .  Z a rz ą d .

Groźny sta li zdrow ia króla Jerzego
L o n d y n ,  3. 12. O s ta tn ie  w ia d o m o śc i  o s ta ­

n ie  z d ro w ia  k ró la  J e r z e g o  nie  s ą  b a rd z o  p o m y ­
ślne , p o n ie w a ż  n a s tą p i ło  o s łab ien ie  se rca .  L e ­
k a rz e  o tw a rc ie  o św ia d c z a ją ,  że  s tan  k ró la  j e s t  
k ry ty c z n y .

C o  g o d z in ę  w y d a w a n e  s ą  k ró tk ie  b iu le tyny ,  
a vvc w s z y s tk ic h  k o śc io łach  o d p ra w ia n e  s ą  n a b o ­
ż e ń s tw a  n a  in ten c ję  k ró la .  P rz e d  p a ła c e m  g r o ­
m a d z ą  s ię  s ta le  t łu m y  pub licznośc i .

O s ta tn i  b iu le ty n  le k a r s k i  don o s i  o  le k k ie m  
p o le p sz e n iu .

L o n d y n ,  3. 12. B iu le ty n  le k a rsk i  z godz .
10,30 p o d a je ,  że  o d  chw ili  o g ło s z e n ia  o s ta tn ie g o  
b iu le ty n u  k ró l  m ia ł  t r z y  g o d z in y  b a rd z ie j  s p o k o j ­
n e g o  snu .

B iu le ty n  s tw ie rd z a  lek k ie  p o le p s z e n ie  o g ó l­
n e g o  s ta n u  p ac jen ta .

L o n d y n ,  3. 12. W e d ł u g  w ie c z o rn e g o  k o ­
m u n ik a tu  le k a r s k ie g o  n ie z n a c zn a  p o p r a w a  w  s t a ­

nie  z d ro w ia  k ró la  u t r z y m u je  się w  d a ls z y m  ciągu . 
L e k a r z e  z w ra c a ją  j e d n a k ż e  w  ty m  b iu le ty n ie  u- 
w a g ę  n a  n ie z m n ie js z o n e  z a n ie p o k o je n ie ,  s p o w o ­
d o w a n e  d z ia ła ln o śc ią  se rca .

N o to w an ie  giełdy p łodów
R o ln ic z y c h  w P o z n a n iu  z dn ia  3. 12. 1928 r. 

C e n a  za  100 kg od  z ł —d u  zł
Ż y t o ............................................................  33,50— 34,00
P s z e n i c a ......................................................  42,50— 43,50
Ję c z m ie ń  p r z e m i a ł o w y ......................... 33,50— 34,50
J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y ......................... 35,00— 37,00
O w i e s ...........................................................   31,50— 32,50
M ąk a  ż y tn ia  6 5 %  w ł.  w  s ta n d  . . 00 ,00— 00,00 
M ąk a  ż y tn ia  7 0 %  w ł.  w  s ta n d  . . 00 ,00— 47,25
M ą k a  p s z e n n a  6 5 %  w  w o rk .  . . 61 ,00— 65,00
O t r ę b y  ż y t n i e ..............................  25 ,00— 26,00
O t r ę b y  p s z e n n e ..................................... 26,50— 27,50
G r o c h  p o l n y ...........................................  45 ,00— 48,00
G r o c h  V i c t o r i a .....................................  65 ,00— 70,00
G r o c h  F o l g e r a .  ...........................................59,00— 64,00

Notowanie giełdy
Bank polski płacił dnia 3 grudnia 1928 r.

Dolary am erykańsk ie .............................. 8.85— 8.84
Dolary k a n a d y js k ie ......................... 8.84
Funty angielskie ............................. 43.09
Franki s z w a jc a r s k ie ......................... . 171.11
Franki francuskie . . . . . . . -. ■' 34.72
Franki belgijskie . . . . . . . . 123.48
Liry w ło s k ie ........................................ . 46.54
Marki niemieckie . . . . . . . . 211.71
Guldeny g d a ń s k ie .............................. . 123.27
Guldeny ho lendersk ie ......................... . 356.82
Korony c z e s k ie ................................... 26.32
Szylingi austrjackie . . . . . . . 124.85

WESOŁY KĄCIK
W sądzie

—  N i e c h  m i  p o d s ą d n y  p o w i e ,  c o  m u  s t r z e l i ł o  d o  
g ł o w y ,  a ż e b y  u k r a ś ć  s a m o c h ó d ?

—  A c o  m i a ł e m  u k r a ś ć ,  p a n i e  s ę d z i o ?  M ó ź e  z d y ­
c h a j ą c e g o  k o n i a  a l b o  p o ł a m a n ą  d o r o ż k ę ? .

W kawiarni u Roszaka
—  M a s z  g o t ó w k ę ?  . .
—  M a m .
—  P o ż y c z  m i  s t o  z ł o t y c h .
—  S t o  z ł o t y c h ?  A  c z e m u  n i e  z a s t a w i s z  s w ê g o  z ł o ­

t e g o  z e g a r k a ?
—  N i e  c h c ę  s i ę  z  n i m  r o z s t a w a ć ,  t o  p a m i ą t k a  p o  

d o b r e j  m a t c e .
—  A  m o j e  p i e n i ą d z e  t o  p a m i ą t k a  p o  d o b r y m  o j c u .

Na przyszły rok
—  Z o n a  t w o j a  g d z i e  b a w i ł a  t e g o  l a t a ?
—  W  K r y n i c y .
—  A  n a  p r z y s z ł y  r o k ?
— N a  p r z y s z ł y  r o k  t o  b ę d ę  j e s z c z e  p ł a c i ł  w eksle z* 

t e n  j e j  p o b y t .

Kastrator ogierów
z d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą  z a g ra n ic ą  i w  k ra ju .  

S p e c ja ln o ść :  k a s t ro w a n ie  n e t r ó w  - o g ie ró w .

Z a  k a s t ro w a n ie  da ję  w sz e lk ie  g w a ra n c je .  

C r n y :  o d  1—2 la t  15 zł, od  2— 4 lat 20 zł, 
o d  4 la t  i t. d . 25 zł.

Michał Sziva - Wągrowiec
6 5  Janowiecka 68. Telefon 238.

Udzielam ш
je d n o m ie s ię c z n y ,  t r z y m ie s ię ­
czny i p ó ł ro c z n y  k u r s  k ro ju  
i szycia ,  p o d łu g  f ran cu sk ich  
i w ie d e ń s k ic h  źurna li .  U d z ie ­
la m  ta k ż e  w  g o d z in a c h  w ie ­
c z o rn y c h .  G o to w e  k ro je  p o ­
d łu g  z a m ó w ie ń  do nabyc ia .

S. O rylska, u lic a  K o śc iu szk i 5 , II p.

Nakaz płatniczy 
świad. szkolne

do nabycia

w  В і з ш і  1 .  K ubania.

Introligatornia
wykonuje wszelkie druki dla urzędów, szkół, towarzystw, p. p. kupców 
І osób prywatnych szybko, gustownie i po nader niskich cenach. Na 
żądanie służę wzorami. — — — — — — — — — — — — —
O p r a w ę  k s i ą ż e k  — powieściowych, szkolnych i do nabożeństwa, oraz 

n a k l e j a n i e  ma p  i p l a n ó w  na płótno lub papier wykonuje 
spiesznie i po cenach wszystkim dostępnych

WOJCIECH KUBANEK
Rynek 14 WĄGROWIEC Tel. 126

W y d a w n i c t w o  . G Ł O S U  W Ą G R O W I E C K I E G O “.

DACHÓWKI
falsowe, automatyczne wylotki do 
dren, rury na mosty, pierścienie stu­
dzienne І wszelkie wyroby cementowe
p o le c a  po  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  

i d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a t y

W. Nalewalski - Wągrowiec
то Strzelecka 22, Wyroby cementowe.

« m i m i i i i i i i û i i i t i H i i i m s
F r a n c .  K r a j e w i c z a  w  G o ł a ń c z y

u l i c a  S t r z e l e c k a ,  t e l e f o n  №  23 

------------ p o leca  ----------------
rury cementowe do budowy mostów, 
rury cementowe do studniów, nakry­
cia cementowe do studniów, rury ce- 
mentowe-wodociągowe w rozmaitych 
wielkościach, płyty na chodniki (tro- 
tuary), dachówki cementowe. - - -
M a s ta le  n a  sk ła d z ie :  kafle piecowe, wę­
gle, smołę, wapno, papę, gwoździe oraz 
inne przybory b u d o w la n e ............................

Popierajcie handel polski!
Drukiem i nakładem W- Kubanka w Wągrowcu. Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek, Wągrowiec.


